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old stoI·cy a roc 
, 
o z za 

Zamkiem rezydent Moście • 
l ·wygłosi 

dłuższe 
, . . 

przeDlOWlenle 
Za trumną kroczył rząd in corpore, sejm i senat 

Zagaił uroczystość prezes komi- Ic.gacje z wieńcami, Wśród kilku
telu wykonawczego Zenon Prze- hi~sięc1u wieńców :tWTIacały uwa
smyeki, przedstawiając program gę: w:itmtec od rządu Rzplitei. wie
akademii, która, jak ~znaczył, ciec od sejmu i senatu, srebrny 
jest wstępem do uroczystości, po. 'wieniec od literatury oraz cd Po
zostających w związku z przy- !onjl amerykańskiej, W dalszym 
wiezieniettn prochów Słowackiego ciągu konduktu postępował kl0l' z 
do ojczyzny, biskupem Gallem na czele, namę-

Następnie wygłosili przemówie- pnie rydwan, wiozący prochy, 
Dla: p, Miłoszewski, jako przewo- Przy rydwanie postępowali 
dniczący literatury, rektCl' un1Wel' członkowie &traży piśmiennictwa 
sytetu wars.zawskiego prof, Bry- polskiego, za rydwanem rząd in 
niewiecki, jako przedstawiciel COrpCJre, mar~ałkowie se!mu i se
wszystkich uczelni akademickich oatu, członkowie korpusu dyplo
w stolicy, prezydent Jabłoński, a t.:!atycznego, członkowie sądu naj
wreszcie p, Jeny Mazarski, imi~_ wyższ~o i trybunału admi'llistra
niem warszawskiego komitetu a- cyjnego, genE~aJicja, przfdstawi-

Srebrny wieniec, ofiaro- kademickiego, ciele miasta oraz delegacje Iicz-
wany przez naszą flot~ Dych zwiąaków i stow~rzy 7eń, 
Z napisem: Juiiuszowi nad Wisłą Kondukt zamykała kompal1ja pie-
SI k· M ch ot Y i pluton konnej policji. 
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a1r9Y2n7ar- Na długo przed przybyciem stat Wzdłuż wiaduktu lts, Józefa 

a WOjenna •• r. ku, wiozącego trumnę ze szozątka p . t 1_:.tn Al' 3 M . . • oma ows_e6~ el ·aJa l 
. mi Słowackiego, PGCzęł,y SIę gro- Kk' • dm" • Ilkadem-)I .lo-!' d W' ł d.J-: .. J... ' .ra owsluego Prze · leSC1a po-D maW<-J.C na IS ą o ~""1 WOJ- I '7. ,- ..2,_ kat .A ..... 

k . . przez p ac LitmAGWy UJ() e..u 1 
W ARSZAW.:A 26 czerwca s 'OWe i delegaCje ze sztandaramI, t wił ' d l~' h t , , ~ " , • Us a V SU~ e -eaCJe, cec y, S 0-

(PAT) DzisioJ..:.'7.D urnt':'nTstQści stowal1xyszen, młodzleZY szkolneJ, . M' • 
• -J~ ---J w.,. 'et lit t uk' wanyszema, o.&/SamZ8Cje przyspo-

stolicy, związane z powrotem do PlSJru,enm wa, :~ra U?" ~a L ~obienia """-ojskowego, harcerze, 
ojczyzny prochów Słowackiego, ~~CJ~a p:-zysk,tań, do ktorej prZY, szkoły, Wszystkie domy przyc
rozpoaz.ęły się wie.lką akademją je m1ał ~~ate u.rz~na z~a. zdobiono llagam!. Latarnie na uli
ku czci Wieszcza, zorganizowaną la w pobH~u mostu Ponlatowskie-. cacb zapalono, w .oknach światła, 
w sadi politechnikJ p1Uz komitet go.. ~ na uJi;cacb - tłumy, 
stolicy wyższe uczelnie . m:_....&o PrzystaD tę, udekorow. aną boga-l W k ,. szk ł 

, 1 '-~ f • l . 'fi' . , yso o wzn1'e5lona na ar a-
Warszawę '() Z1e emą 1 agam1 narcdowemt, t b't d' 
Wspani~ła aula politechniki u- zajęli pnedstawicle.Ie rządu, SIeJ. em ~ gl v:;':.; Wa1U~, .Q p:rz~ 

d 1_ osl-~- bl t ,mu i senatu, oTaz członkowie ko- n!m a ą l o - czerw ną, wsro 
eAorowana z GIl.Ci em. ema amt, k CllOzy płynęła hebanowa trumna. 

narodOUl"VlT11l kwieciem l' kobier- mItetu wY onaIWczego, p kt In' ~ d 7 .h. 50 
-"J~' P _1-t _1_! odz' , uk UD ua 1e o 6 0 z, m ...... 

anu' ULllA UAJlUe o g I.IUe 6 a- ~_ł h d do zł do 1ro1 c • .,' _1.' ~o poe o u s o umny 
Pośrodku estrady ust8"\viono po Zl'J stę stat~ Wl>OZąCy trumnę ze Z gmunta 

piersie WieszCIZ'a, szczątkami poety, Towarzyszyła V , 
O godz, U-ej, a więc na pół mu not~lla łódek row= wH>ślarski~- W chwili, gdy rydwan dosię-

godziny przed ro~ciem aka. go, ktore ~ połudntu uda~ ~lę gnąl kolumny Zygtmu.nta ze wszy_ 
demii publi.cznOŚć zaczęła wypet.- n~ spotkanIe sf~tku. Przy dźW1ę- stkich kościołów ~agt'Zill1iały dzwo 
niać parter i górne piętro. Przed kliCh . marsza zał~bnego matek ny, Z zamku z odkrytą głową wy
trybuną na fotelach zajęli miejsca przybIł do przystanI. c;zedł prezydent Rzplitej, Kondukt 
przedstawiciele rządu z ministrem . Zgromadzone tłumy obnażyły w tym momencie zatvzymał się, 
W. R. i O, P, Dobruckim na cze- głowy. Przemówienie 
le, oraz z p, marszałkiem sejmu Na statek wkroczyli ozlonkowic ' ara. zydenla Rzall'fuJ-
Ratarem. ' komitetu wykonawczego. WśrÓd r;;, 

W pierwszych rzędach zajęli czterech płonących zniczy na ka-

l
i Pan prezydent Rzplitej zajął 

miejsca członkowie sejmu i sena- tafa1ku, obciągniętym czerwienią, przygotowane dlań w pobliżu ryd
tu, przedstawiciele władz cywil- spoczywała trumna ze zwłokami wanu miejsce, Po krótkich mo. 
nych i wojskowych IZ szefem O, Wieszcza. Po chwili zdjęli je ża- dłach i pieniach kleru pan prezy
K., gen. Wróblewskim i gen. 0- łohnicy i włożyli na barki człon- dent, zwracając się do drogich 
e:ińskim, przedstawiciele miasta z ków komitetu i straży piśmiennie. nam prochów, wygłosił następują· 
prezesem rady miejskiej Jawo- twa polskile.go, któnzy znieśli j? ce pl1Zemówieniel 
rowskim, prokuratorii gen.era1nej z na brzeg, g~i.e złożyli na S-kon- "Zabieram głos, aby imieniem 
prezesem Bukowieckim, sądownic- nym rydwanIe. 
twa, literatury oraz członkowie Na trybunę wszc.c:U se.n.jcIr pi. 
komitetu honot'OWlelgo, śmienniiCtwa polskiego Zenon Prze,' 

Dalsze rzędy zajęli reprezentan_ smycki (Miriam), W głębokiej ci· 
ci instytucji i towarzystw. szy zabrzmiały słowa prumów:e-} 

Po. obu stronach trybuny stanęli cia, witającego Wi~uza, 
członkowie senatów akademic
kich, Ptlzy stole zasiedli członko
wie komitetu wykonawczego z 
prezesem Przes..trckim na czele. 
Po obu stronach estrady ustawiły 
się delegacje młodzh~,ży akade
mickiei ze swymt sztandarami. 

Kondukt 
Po prz~lDoW1eniu przy dźwIę

kach orkiestr wyruSlzył kondukt. 
Na czele :·.astępował szwadron 

szwoleżerów, baterja armat i kmn
J?anja ~iechotYf następnie szły ~ 

D ans 
9 • 

uarodu polskiego dać wyraz uczu
ciom i myśI{)IDl, które opano'Wl8ły 
w tei chwii serca m:tjonów wier. 
nych obywateli tej Rzplitej, Po
ryw serdecznego wzruszenia
hoM jecmomyślny tysięcy, od Bal 
tyku do KMllat, od WUj} aż po ro
dzimą dla poety litwę. świadczą. 
że naród cały w fakcie odzyska
nia dla ziemi najdroższych pro
chów widzi i czyni mamiona głę
bokiego znaczenia, Czynimy bo
wiem akt spra","1ed1iwości w sto
sunku do wielkie.go człowieka, 
kfórego los wydał na tuł,aczkę, 
ciupienie, wy:gnanie i nę~. 

Czynimy zadość upokarzające

mu dla naszej narodowej dumy 
"'&pO leniu żeb:-acz1tgo niemal 
pOgN'ebu w słotny odwieczerz ob

Bronzow1 wieniec prze
słany przez związek so .. 

kołów w Ameryce 

CEgO miasta, Na miejsce uboż u- moŻe pololowi czystego pięlma 
chnej trumny kładziemy sztailldat n .. d Polską, stmerdzamy zarazem 
narodo.wy, kładziemy purpurę, najdoruoślejszą rolę, jaką ten polot 
marmury i wieńce. Na miejsce s;e- ode~J dla historii nas!Zej do-tytCh. 
rocej ciszy i opuszczenia stanowi- czaso.wej, kładziemy należny na
my bicie dzwonów, salwy i pochy- ci.sk na ~wiadomo.ść wagi, jaką m11 
lenie przed n;m wszystkich sztan- przypisuiemy na przyszłość, W 
darów, tych tr?ech zdaniach powinien o-

Przec:bmo-tem kultu narodcwego kreślić się sens tego, co czynimy 
nie może być jednak same tylko w tej chwili i obrazują one zB!'a· 
c10Tpierue. Zdrowy in:stynkt two- zem in.tencję i zatm~ary rządu, za 
l'zerua znajduje ujęcie w apoteo- którego, dzqzją pr~hy Juljus~a 
,zA·e i wielkości. Czynimy więc po- Słowackiego powracają do kraJu, 
wtóre akt dumy narodowej wiel- Zanim zJożymy je na Wawelu, kt6 
kości jednego z synów tej ziemi, n jest re!ikwiarzem polskiej C?Wa 

powiększając wspóOOIlnieniem hołd 11", :- n1ech . będę pozdroWIone 
narodu, Chwałę Juljusza Słowac- wsród nas, mech bezdomny t~
kiego wplatamy jak najcenniejszy łacz - ouc~, , b~dący, s,łupem ogm
brylant w dyadem polskiej chwa- stym. polskleJ Wlelk<JscJ, symbolem 
ty. największej kultury, ~ędzie, ~Ja o~ 

hywateli Polski jak wu~czyscle ty .. 
wa i muina obecn<Jść. hodziec 
sprawdzian icb czynów", 

Dumny jestem za mój naród, i
dący w potężnym odruchu zbioro
w~go hołdu i stwierdzający tern 
~mem, na tym przykładzie swą 
Świadomość, że bez czci dla wiel
kości niema potęgi państwa, 

Zrozum' ała to wielka nasza 50' 
juszn1ca Francja, która w pięknym 
holdzie dla nieznanego sobie po
ety potrafiła połączyć się z nami 
w kulcie wielkości. 

Czynimy WTeSI'lcie akt postawie 
ma na porządku dziennym naszym 
naibar~iej żywotnych zaintereso
wań, zagadnienia kultury ducha, 
Składając hołd największemu być 

leepingu 
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W katedrze 
Po przemówieniu kondukt wkro 

czyI w uIlcę. św, Jana do katedry 
i znowu trumnę zdjęło z rydwana 
i wniz,siono do. katedry na har, 
kach przedstawicieli piśmiennic
twa. 

Na ~dku katedry pod olhrzv· 
mim baldachime.m złożone zos~ał-y 
zwłoki n.a katafalku, U stóp trum
ny mor~e wieńców, 

W cis!gu nocy przy trumnie 
dzierżyć bC(dą straż członkowie 
stowa;rzy~zeń oraz oficerowie, 

Po złożeniu t1'UDl.Dy rozpoczęły 
tłumy pielgrzymkę, pragnąc w ten 
sposób złożyć hołd Wieszczowi, 

Katedra otwarta będzie prz'a2 
całą nOC. O godzinie 8ej rano od
prawione zostanie uroczyste żało-
bne naooże6stwo, poczem trumna 
cdprowtdzona zostanie na dw(lo 
rzec g~ówny. skąd G godzinie 12,30 
odjedzie spe: jaJnym pociągiem do 
Krakowa, ahy ~a wieki sp<lczą, 
na Wawelu.. 



lo 

statniego 
II KeSt lera 
za milczenie 

Oohrzyniru na Slą
es.ziowano w tY'ch 

dniac. ostatniego poz.ostającego 

r.!OiY'l za 1:3. wolności wSlPółnika 
- 1er , któ ry w u.rzędzie pocz

toW),:n w Królew.sikie·j Hucie zde
r.audov. al pół uilljona ZłOiŁych. 

\. eszto van' przestę{Pcy na.stą

I'l!o w n Sltęr 1.1",\!cY'ch ~O'lk7Jllo
~ciach: Do urz~ dlu policyjne/g,o w 
Welp{lm DOIbrLyniru ~łosił się ja
l :. osobttik z t ')Ś'bą o prO'longatę 
z zwo.len a na oby t 11'a Sląsku. 0-
o.~klm, Mężc ... ma ów O'świad

<:z ł ze pxzyb ł dlD Nieanie'c z 
K ' lew.skie' H y na ucllop, a 0-

T d~ u.ż e j z.ah 
\ 1 DobrzynLu. 

chDroby pragnął
mać się w Wie,l-

Mętnp wy ja . 1" en: a, da wa'!lle PD
l iC;i '::r z pe te nta, w1jbudziły we 
\\' adz:aclh n.err ckioh pewne po
d . z(>n' a, T nnicze'go pl"z,yby-

.11. zatrZy-UC\lnD zaW~C\ldOlllllOnO o 
te11 po~s.kLe ,ladze bel7Jp1e·czeń

~twa kt' re w ały dO' Dobm;ynia 
'Jrzdnilka poii ktrymilnall,nej. 

T<:'n rozpozna w are,szltowa:n:ylID 
vspói'l1ika Kessł el1'3, od które/giD o
trzymał on za dotrz:yman~e ta

'n'Il.'cy 100 000 ZIł. 
Na :cwńs!ko i sz,cze,góły, dDtYCZą

(; aresztowan"'~o, ~ względów 
na toczą się Ś'led21tw.o, pozosta
Ją ta;ellllllk poi~' C'j~ kt6ra również 

o iła u w ~adz niemi~kich 
~rok· Q wydaJnie iPrz,est~pcy. 

która 
Rosji 

OT1: wśród 

emigracji f )Jiskiei w ParJiu 
• "~e w' 

Nast~p II wielki szla· 
'łAND·KINA :: 

ino Spó~ PI'ac. Państw. 
e_icza. 40. --"'"._--

tlWAGA: ~. ino i restauracja 
w oilrodzie. 

Od wtorku: czerwca do ponie· 
(Izwł' I 27 wtączni~ 

Wielki Wc, laniały progra m! 

t 1 Pra~i 
Dr:lllat w ciu wielkich aktach. 

\V re ach głównych: 

Konrad h idt, Werner Krauss 
i Agnes Esterhaz3". 

A'N'O': s Nastepnv program: 
.. HRABiNA Z TEXASV". 

t>cCLątCk W dni powszed01e o godz. 
·er po pol.. w soboty, niedziele 

l>Wletn ( !1odz 3ei DO 001. 

" , ... -- GLOS P~1i. -1<1- 192"1. rłr. lIt} .' l. --
• g-T z e c 

Pokój .. dko ~agości Chinac}, lepr w 
Zna,llY dozicnikarz belgij~·i Pierra Tchang siada obok w fotelu. Słu. "Śledziłem z nadzwyczajną u- na litClt' ta, uczonei!o, niż WOd2 

Daye •. kt~ry pierwszy. z dziennikarzy ięcy przynost trzy filiżanki zblo- wagą pr;&'0bieg wielkiej wojny i jej at'lllji rewolucyfnych. ' 
eUftJopeJsklCh dostał Slę ~ ,!'Auk~e~u he' herbaty . pail":\lerosy rosyJ'skie. skutki". M 
na d'Wór dyktatora MandzurJI, opIsuJe J. • ~k' • • • ar!załek Z8rzlU:a mię gradel 
otoczenie Tcha.t1Ji;-Tso-Una i swoją zl8Wlta stOI mtlc.ząco 1 nletuchotIue Wierzę ,b.a!I'~l.O. , ~Y~ ~ie sl~, pytań, doty~ąc:ych obec:oego stł 
nim rozmowę. I w bocznej sali. czy w m01ęy ołozyzme lStnle}~ kro· nu /ZIbrojeń w Europie. Odpowii 

Obznajmiony już nieco z cere· lestwo, ct.y teł republ~ka. W.~ę dam, ~twaJ'IO się trochę w C1 
Po obu stronach bramy, wIodą- mon.jałem chlńskim, proszę mr. odrazu w tern. pytaniu chytrosć frach. Jt!JStem pe~ ie ~ ten '-'z!< 

cej do pajacu Tchang-Tso.Lina, Kao, aby zechcIał wyrazić mar· chińską. Tchang.Tso-Lłn jf::st świe- waek o bY5trych .ach wie w t. 
stoję żołnier,ze z karabinami na ra- szalkowi moj2ł radoś~ z racji jego toi'e poinformowany o wszrstkiem, materii wię~j od 
mieniu. Straż honorowa? Nie, o· kwitnącego wyglądu, życzenia co go interesuje, ale wyobtaia 90. 

chrona osoh;sła mar~ka. O za. dziesięciu tysięcy lat zdrowia i blef iż, udając iJgnOl'anta, połlraH W pe;rn~j ch,,' . f&rdz . 
mach nie trudno. Marszałek ma, p<.myś!ności, stutysięcy lat sławy I rnnie skhnić do ~,zczerych i naiw- westc~JeDle~: ,,~~ znakomlt 
jak wiadom!), dużo wrogów. Trzy- szczęścia. Dodaję, iż poimawszy !'I.ych odpowi~dzi na dalsze przygo fabryki brON u 51 b m~ 
ma się u 'Ylh;dzy ter01'em. Chiń· ! kilka dni temu byłtgo cesarza, towan.e ptZ'eftóeń pytania. Nie ja łecln" zaopatryw sl u was' r-
ayk jest z natury okrutny, tchórz! czuje się szczęśliwym pomać tego, bowiem zad&ję pytania włacWy, "Zapewue z poWO , Ił " 

}iwy i spokojny. I który będzie beZlWąt.pi.eni:a j~o na lecz on to ciągolie mnie za język. tatu w~sr:ya~ e o - wtt'ą 
Straż pn.ygląda mi się podejrzli stępcą w fi,olelowym pałacu. Moje Przyglądam się nie bez zdzilWie. cam. Nte otrąunlt na to odpo 

wie, pomilmo auta marS2ałkow· pochlebstwa sp1awiają efekt po- nia byłoemu ballcfyloie, kt6rego przy włedd •• M;. ~ M 
skiego, w którem zajechałem i kla- żądany. Marszałek lromunHruje m- Jaźń Yuan-Shi-Kaia wyniosła na ł~, usmrech&J4C ł 
Hana, który wdziałem nie bez pe· za pośredn1thvcm tłtocnacza po-, szczyty ~ortuny i wład~y. WygI". faJką. 
wnego wahania. Prileastawiam. za· chwały i życzenia jes7Jcze pochleb da inaczej, niżem go sobie wyo. Chciałbym zapyl go, s ą 
proszenie I kartę wizytową, tło. niejsze. brażało, Nie mrsz w nim' nic brutal· chochi broń, amunic, , instruktO'tlj 
macząc, iż Tchrutg. Tso-Lin wyzna- Rozmawiamy. Po kUku pyta. nego, ani prymitywnego. Drobny, dla jego arm;i. dałem kilka 
czyi mi aucijencję. KJarty wizytowe niach, odnoszących Stę dil mojej p.owściągliwy w gestach" o zyweDl dni temu obóz p<)\ó Nankon i wio 
odgrywają dużą rolę na Wscho. PildrÓŻY, władca mmdżursM wy- spojlI'Z0tUu, wytwornie ubrany cIa- dz.iałem tam tr~' najnow zel 
dziel zużywam do trzydoziestu katt raża mi swe szc~ólne zótelJ'eso. wną modą, dystyngowany, nawet kons~ W·i,em, że nabył aero. 
d~.jennie. wanie EUl'opą Zachodnią: imponujący; wygląda mi bardziej plany i za~ażowl pUot6w han. 

Po długich ro.zmowach prowa· cuskich, że sozefem j o arseuatu, 
dzą mnie n8s-estZłCie poprzez hęte -- .... którym pracuje 4: fe otnik6w, 
korytarze do dużej saH o murach jest kapjt.an - anglik, "rw Sut-

pomalowanych na zielono. Umeblo Odznaczeni-e dla ołl-ary ObOWI-aZl.ru ton, wywyźs.2lony do rangi g~mera-
wanie napały chińskie, upoły eu- ,n la armji. chłń.skiej. ,W"1em też, że 
ropejslde, ustawione z tą syme- służ4 w AIIIIIłł feCo oticaowie ro-
trją, która tutaj panuie. ,yjscy, an~. Ale, gdy 

Mister Kao, tłomacz, przyjaciel, tyIko:zadam pytanie niedyskr~ł-
kierownik wydziału spraw zagra- De, IM. Kao ~ rozUlDl~ 
niemych, odziany w długą szatę II? ~e1s1m. i.odpowla.da ni w 
Jedwabną, wyperfumowany jak fi. plę6, ni 'W ddewtęć. 
gurantka z Moulin.RO'uge, o bladei Marszałek m6wi wreszcie o 
iwarzy i nerwowych dłoniach pa. deprecfacji henka i O kursie jego. 
lama oplum, nachyla się ku mnie Przy:pomnia.łem sob!e w tej chwłli 
i szepce: "Jego ekscelencja, D1M- dytre1dora pewnego pisma tutejsze 
f'załek!" go i jedenastu bankierow, których 

Od grupy ludzi, stojących w ~ na ~ c1yktatON, 
nl'e ..... " ___ I! 1.._ • .!. __ ..9.....!L _d.k,o bocznej sali odłącza się mał'Y, chu· "I .... U\WIlII ~ ~ --JU 

dr człowiek lat około pięćdz.ie-slę- rozkarzu Tchamg-Tso-I.Jn,a w spra-
du; wspeniała, jedwabna, sięga~ą- wie ,~enila kursu" cłQlara 
ca do kostek, szata, na głowie ma. m~kańskiI., na którym nie 
ła, czarna czapeczka z cZle!'Wo- zby.wa marszai1k1owi. S!r;yIbkość f 
Dym guzikiem. PodchocWj do mnie ~J 

~ wycią·gniętą ręką". KomIsarz rządu na m. Warszawę dekoruje w szpitalu pierś Podziwiam subtebrość 1UIl'YsN 
Kłaniam się. Mister Kao kłania st. przod Aleksandra Złotaszewskiego, rannego w czasie człowieka, panufące~ nad ckza-

f;ię. Gospo.cIarz ktaDia się. Wska- pościgu za złodziejem kolejowym na Dworcu Głównym raDli więknymi od Europy, człJo-
zuje milcząco otomanę. Siadam, w stolfcy \\1Ijeka, Wóry jutro b~ moie hę. 

ic nie zagraża ojowi ols i 
chie z kole.i S21efem, władcą wiei, 
kiego państwa. Jdlł:-Tchug nie o
głosił się dotęd królem Mandtarj~ 
to nie dIl8itego, by nie mógł t* u
m;ynić - być może ambfeJe jego 
s1ęga;ą d.aJ.ej. Mógłby się ~ 
prezydentem republłk.i, a potem 
sięgnąć po kOil'O'Dę wła.dcy odre· 
st.alllrowanego cesarstwa. Ale .. , 
czy zgcdrz:iłaby się na to Japonja? 
Czy odwatył,by się na ten czyn 
marszałek? Nie powstrzymują go 
zapewne skrupuły, a~e ()bawa. Czy 
nie zdradziliby go spm;ymierzeńc-y 
obecni? Arrmfa kanił.ońska odnosi 
jednak sukcesy... Biedne Chinyl 
Pokój nte zagości w nieh prędko .. 

Rozmowa z marszał~ iem F ochem 
Paryż, 18 czerwca 1927. 

Powrót francuskićh i angiel
skich delegatów z Genewy po· 
świadczył to, co przyniosły już 
poprzednio pisma. Mianowicie, 
że jakiekolwiek rezultaty dała 
45-ta sesja w dziedzinie pozyty
wnej - utrwaliła w każdym ra
zie przeświadczenie, że psyche 
niemiecka nie uległa żadnej zmia· 
nie •.. na lepsze. Brutalne przery
wanie mówcom, a nawet przewo-
dniczącemu przez p. Stresemanna 
wywołało zdumienie na trybunach, 
które nie przywykły do tego tonu 
w rozprawach ligi. W Paryżu i w 
Londynie zrobiło równiei ogromne 
wrażenie komunikowanie w Berli
nie informacji z Genewy przez 
ministerjum spraw zagranicznych 
przedstawicielowi sowietów. "The 

W tych nastrojach cokolwiek 
zanadto naelektryzowanych ostat
nimi wypadkami, zasięgnęliśmy 
opinji u człowieka, który nigdy 
nie traci zimnej krwi - u mar
szałka Focha. 

Marszałek przyjął mnie w sta
rym gabinecie, gdzie się odbywały 
najważniejsze narady komitetu mię
dzyaljanckiego. Jest w najdosko
nalszej formie i po dawnemu nie 
wypuszcza z ust krótkie) żołnier
skiej fajeczki - brule·gueule
wiernej towarzyszki pracy. 

W kilku słowach wykładam 
marszałkowi różne objawy podra
żnienia \V prasie angielskiej i 
francuskiej. 

Marszałek odsuwa to na bok 
jednym ruchem ręki. 

-- Gruntem jest - mówi 

przewidywać, to mam przeświad
czenie, że nikt nie jest w stanie 
w tym momencie zagrozić po
kO,lowej konsolidacji PolskI. I to 
jest rzecz decydująca. 

Mówimy przez chwilę o kwe
stji Westerplatte - ale marszałek 
uważa, że o tej sprawie ma nara
zie za mało danych do wyrażenia 
opinji. Legnając, przypominam 
marszałkowi entuzjazm polskiej 
publiczności w momencie, gdy 
nas odwiedzał. M6wi,my j~szcze Q Rosji, kt6rą 

Szczery uśmiech rozjaśnia żot- zwiedzał, wracllJjąc z Europy prze! 
nierską, mocną twarz. Syberię, Jest on zbyt sprytny, by 

- To czuję - mówi marsza- ohrzucać obelgami swych najwic 
lek - że cokolwiek udało mi się ks'Zych wrogÓw _ bolszewikówj 7 

uczynić dla Polski, byłem za wsze ironiczD}'Im uŚ1niecher.t daie mi 1'a . 
sowicie wynagradzany waszą ser· 
deczną życzliwością. Niechi~ pan dę: "Należy być bardŁo ołtro· 
powie rodakom, że na uczucIa te inym w tysn kraju". 
odpowiadam i ja niezmiennie i z Dziękuję mu za iyczliwoŚć. CZlJ 

Daily Telegraph" rod1\reśla w 
dzisiejszym wst~pnym artykule, 

w. że "informacje te, kt6re rząd 

że w sprawie fortyfikacji wschod· 
nich stanowisko nasze nie ulegnie 
zmianie. Kontrolę nad burzeniem 
ich przeprowadzimy tak, jak to 
jest postanowioae. I z tego tytułu 
może pan uspokoić opinj~ polską 
ka tegorvczn i e. 

całego serca. tę, że należy zakończyć wizytę, 
~ic bardziej pokojowego, jak formułując na.nowo kwleciste po 

I'upon daje prawo do nabycia clwuch 
bil tów w c enie po 80 gr. od ::!odz 

10 rano do Ił wieozorem 

niemiecki komunikuje pallstwu, 
nie należącemu do ligi, nie są 
komunikowane nawet parlamentom 
i opinji państw europejskich. Tem
bardziej należy zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwo, grożące Europie 
z tytułu tak daleko idącego poro
zumienia między Reichem a So
wietami" . 

Wreszcie prasa francuska po
ranna obficie, a bez złudzeń ko
mentuje wszystkie szczegóły per
traktacji ' genewskich jak i gesty 
podróży via Szczecin Cziczerina 
itD. 

- Opinja nasza - wtrącam 
na szczęście nie cierpi wcale na 
niepotrzebną nerwowość. 

- Tem lepiej;,. Budynek pol 
skiego paI1stwa stoi mocno i bę· 
dzie tem mocniejszy im cement, 
który spaja całość, dłużej będzie 
twardniał. A co 10 tego, zdaje mi 
si~, że czasu nie zabraknie. Nie 
chc~ się bawić w proroka - nie 
iest to mój fa~h. Ale o ile można ,... 

gabinet marszałka Focha w m/!łej T h . 
oficynce przy Inwalidach, Przypo- chlebstwa, które c ang przy)mu-
mina wiejską kancelarję, gdzie le z naturalną bonhomją człowic. 
dziedzic załatwia gospodarskie kaj pr,zJ'Zwycza~on~o do hołdów 
sprawy, Taki bielony gmaszek Wręaz~ mi swoją fOtograiję z pię· 
jednopiętrowy tuż obok świetnej "'..nie wykaligrafowaną dedykacją 
kopuły napoleońskiej. Wśród ukłonów żegnam się z nim 

lIlI. • ••••••• Wychodzę eskorJowany przez nie 
odstępnego mr. Kao. tołnierz, 

Zapisujcie s~ na pr ..... tują braii 

członków L·u·poP. 
Pierre Da,... 
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Co UsłYSZymy dziś 
przez radio 

Deszcz m t 
spadnie latem na zł Krwawy wiec przedwyborczy . w Zgierzu 

WARSZAWA. ('ilU mtr.) - p ł W be e Astronomowie ~ ngielscy z 
12,00. KomunJkat lotniczo - metcoro· ose aSZnleWICZ ranny wjadają, iż w zbliż jącem si-:. 

ł.,:!jnnv, komunikaty P.A.T., nad 1'ro' spadną na ziemię liczne tnetr 
~ram. Na godz. 6 popoł. w sobotę ub. został zwolany przez NPR-lewicę w Zgierzu być może nawet, ż niektóre 

15.00. KOJ~un.&ał .gospodarczy i 10\11!., wiec przedwyborczy do sali fabryki Hoffmana przy ul. Dąb~owskjego. lice zostaną nawiedzone tal{ 

cZ~,~;;te~;~~&1;~~!;wna~d program Na wiec te~ przybyło z górą .1~O? osób, wśród któ~ych prócz człon.ków NPR·lew.i- ~:~r;:r~~~f~n:g~ Cl~:J~~~~:' 
17,20-17.45. Odczyt pod t. .. Rzut 01\0 cy znalazło się rówmeż wielu przedstaWlc.leh mnych ugrupowan polItycznych, Jak NPR-prawI- znak gniewu boskie ro, 

":\ stan szkolnilCtwa w roku 1926·27", ca, PPS-lewica i t. d. Spadanie meteor n. Zlf 
w'\'głoSI p' . M. Dzlerzbicka. . Jut na samym wstępie wiecu dał się zauważyć nastrój podniecony, zwłaszcza, ze pe jest częstem zj.:twis ' 'tm. zna 

17.45-18,00. Nad program. k01nl1l'1l- wna ilość wiecujących była podchmieloną. w naj dawniejszych l lejach I 
b~y. kości. 

18,00. Tra,nsmi<s!a mU1s"kl tanecr.ncl 7 Przewodniczącym obrany został radny m. L-gierza z ramienia !'JPR-lewicy p. Nest- Wedle obliczeń Newtom o 
k::wiaml "OastroQ1omla". ler, który udzielił głosu burmistrzowi m· Zgierza, Swiertzowi. Pan SWlercz zaczął swe prze- 10 miljonó\V mete r' w dziE' 

19.00-19.'11. brna;': " . po> ~ 1e " mówien'ie od wyjaśnienia zebranym, że nie miał nic wspólnego z nadużyciami, wykrytemi o- przebi~ga przestrze l powieb 
L \V;r'l ki\. statnio w magistracie. otaczającą planetę. 

IO.20-19.3S. Komun kat~ p. A T. Vi tejte samej chwili -powstał nieopisany zgiełk. który uniemożliwił burmistrzowi dal- . PeNw~a .ickh część ,pad~ nk~ 
19,35-20, O. !'i-ta I~kcja 'ursu cle . . t k . t ł d .. , t b m1C~. aJwlę szy me " ,r Ja I s 

fi tarnego I zvk franeu k ego. Lektor sze przemaWIame, a, ze zmuszony zos a o ze]scJa z ry uny. w Pucuman w Ar,; t' nte .. 
NO! [. ROQulgl1V Po nim zabrał głos poseł Waszkiewicz, lecz i temu zgromadzeni nie dali przyjść do 15.000 kilogram6w, . 1~ Z rz 

20,0 20,1 Komun.ha' rołn!CZ)'. słowa, domagając się by opuścił trybunę. zn~jdujący się w Be.lt' go w 
20,15 20.30. Odc~ p. t "Pr"'ook% i Gdy mimo te> pos. Waszkiewicz usiłował przemówienie swe kontynuować, dalej tłum zyl]1, v.;a.ży 8.600 kg. 

''\'1' ki naUkO"IH) lV m cozy.raroo WC.IlO l ł MnteJsze te d 
lwngr u medycyn' I fan'!1acłI WJ ko- przypuścił szturm do trybuny i mówca zniewo ony zosta do jej opuszczenia. Jednocześnie w l c:r 284 k~ ~g9 ~y o ,!"a ze, 
"ej", wygłosI w l;:zyku fra1lcus>kL'IT' t1tk poszczególnych punktach sali wynikły ostre sprzeczki polityczne, które po chwili przeistoczyły r~;~lYCh cZ~Ściach ~. ~~o;;f st 
f( _uJ-eński. się w bójkę. wią lokalne osobliwo " . 

wieczo"I'.I' kameralny Bito się czem popadło, laskami, tępe mi narzędziami i t.p. W tym roku nawL ~ić ma a 
J. Oz.Dtl'iti kt 11. Golę- Zawezwano n2ttychminst policję, która w liczbie 16 posterunkowych ze st. przodo- ~fe~ę ziemsk!l wi~kszli lii zwy 

(S~:~;~f:~i r~. ~\\~~~~~~;~k~ wnikiem Grochowskim na czele wkroczyła na salę i zdołała uspokoić wiecujących, lecz nie llosć meteorow, mc l ~~. ~Zl\\ 
ewski (altÓWka) L Bt,t!{ie. na długo. Natychmiast po wyjściu policji bójka rozgrzała na nowo. go, źe będą spadały obfICIej, 

c;: ł K. Butler (wi{'loł\cz.1a). W przer Tym razem poszły w rueh noże, tak, że kilku uczestnik6w wiecu zosłało ciężko po. II •• 1111 
w:!",r, bLulet~'l .. i\\es5:l:;;cr POl'l'11~ls" \\ ranionych; również i poseł Waszkiewicz, opadnięty przez przeciwników politycznych został CHCESZ OTRZYM/l ć POSAt 
l()z~·ktl f ancuskirm. Musisz ukończyć kursa chowe k( 

21),00. Komllnil<a;t lotn~:l.o-meIOOf\)lo- ranny w nogę. ... 8poIJdencyjne prof. Sekulowlcza \' 
giczuy, sygnał czasu n.ad i>l"ogr, 11' ko- Po raz drugi wkroczyła polIcja, rozwIązała wlec i zmusiła zebranych do opuszczenia I szawa, . Żórawla 42 ... KI< ~a w:Yuc 
tllll'i.ka+,· P. A. T. sali, nie dopuszcza]'ąc do powtórzenia się krwawych awantur na ulicy. Wielu z wiecuJ'ących, hsto\\me: buchaIterjl, chunlww( 

kupieckiej, korespondencji handlo 
O ile nie doznało obrażeń cielesnych, opuściło salę w podartem odzieniu. stenografji. nauki handlt , prawa, k 

Główni sprawcy awantur zdołali zbiec. Komisarjat policji w Zgierzu prowadzi w ~~~~l~ ~i~~~i!c~~o~ai.~:!!j~~ ~~o~~ 
sprawie tej energiczne dochodzenie. Zaznaczyć należy, IŻ jest to trzeci z kolei wiec zgier- Ó'\'. 2~55 

ea" i m yka 
TEAfR P L.' ' . 

Uroczysty wieczór ku czci JuIJusza 
Słowackłe~o. 

ski połączony bójkami. ,II •••••• 
Dziś, w pon.łedz;Lałtk , wdeczorem dy

rekcja teatru p01>u)a.rnego występule z 
uroczystym wieczorem ku CzcI naszegol 
Wleszcm Juljusza SłowackIego, z oka
zii sprowadzena.i legi() zwtook do kraiu. 
Na calość złoża, się: prelekcja, deklama
c.ie i fra .gmenty scendczne z "KordIana". 

jutro ~-Ieczorem po raz osl a·tni .. Ciot. 
kc, Kar'Oln" 

Nr Z6 .• WIADOJ\\OŚCI LITERAC';
KICH" 

t;ka/_al s.ic \V objętości 8 stron ; po· 
~\vip,conY je~t oatkowicie Slowackicmu 
"klada~~ s·je nań wIersze \l's.półcze
"l1ych poelów polskich: Twaszkiewicza. 
WiHHlIla, Ba.Hńskj~g'j. woroszYI1O!\vski.~ 
":". Brauna UebertJl, .JaJsbruna Sfobod. 
n·ka. z Tetmajerem i Lamgem n:l czele, 
"raz artykuły nastę:pujących pisarzy: 
f)ąbrowska , Krid1. Nowaczyński, Zawo 
dz;tisk!. Wie\.opol ska , Nałkowska, Ka 
,ten·BalOdrowskt Breiter, Pa'ra.ncl:DI\\-ski, 
Rleuter. Irzykowski, Kof.aczkowoSki Mj,\· 
'e,r 

Zakaz pracy nocnej w piekarniach 
Projekt rządowy przesłany do zaopinjowania 
Ministerstwo pracy i opieki 

społecznej rozesłało organizacjom 
pracodawc6w i pracownik6w do 
zaopinjowania projekt ustawy o 
zakazie pracy nocnej przy wyro
bie pieczywa. Projekt powyższy 
przewiduje zakaz tej pracy dla 
wszystkich osób, uczestniczących 
w wymienionym wyrobie bez 
względu na to, CZy są przedsię' 
biorcami, czy pracownikami. Przez 
pracę nocną rozumie się pracę w 
okresie między godz. 9 wieczór a 
5 rano. a w zakładach piekarnia
nych, pracujących na dwie zmiany 
pomiędzy 9 godz. wieczór a 4 ra· 
no, bądź 10 wieczór, a 5 rano, 
zależnie od porozumienia pomię· 

dzy pracodawcami a pracownikami. 
Minister pracy i opieki społecznej 
może ustalić odstępstwa od tych 
zasad w celu wykonywania rob6t 
przygotowawczych i uzupełniają
cych w wypadkach spowodowa
nych koniecznościami państwowe
mi, oraz celem przygotowania pie
czywa na dni świąteczne, nadto 
może zezwolić na przedłuienie 
czasu pracy pracowni:{ów w wy
padkach, spowodowanych udowo
dnionym nadmiarem robót najwy
żej do 120 godzin na rok i 4 go
dzin na dobę. Praca nocna jest 
dopuszczalna w razie żywiołowych 
wydarzeń i nieszczęśliwych wy
padków dla zapewnienia bezpie
czeństwa pracujących, dla utrzy-

11l!łl~!!"""'!!!!!!!_~1I5'iiIIidł:~~!:",!!=!;! .... !!!1 !!!!~!!!fi*!!~!' !!!!!!!~"M!!!j.!!!-!iIii!i!!!!, mania w całości zakładu pracy 
- - d * oraz zapobieienia zepsuciu się 

urzadzeń mechanicznych z tern, tf. 
pracodawca powinien bezzwłocznie 
zgłosić wypadek, powodujący sto
sowanie pracy nocnej do właści· 
wego urzędu inspekcji pracy. 

Za dwa dni 
zgaśnie słońce w północnej Europie i AzjI. 
Dnia 29 czerwca nastąpi całko- Całkowite zaćmienie potrwa w 

wite zaćmienie słońca, które będzie Anglji 24 sekundy, w północnej 
:vidziane tylko w północnych kra· Norwegji 46 sekund. 
Jach Europy i Anglji. Pas tego . W polsce będzie widzialne tyl
zaćmienia zaczyna się na Oceanie ko częściowe zaćmienie słońca. . 
i Atlantyckim, przecina Anglję (na Początek zaćmienia w Warsza
północ od Manchester), półwysep wie przypada na godz. 5.21. naj. 
Skandynawski z południa ku pół- wyższa faza na 6,19, koniec na 7,22 
nocy. Ocean Lodowaty oraz Azję rano, według czasu środkowo -eu
północno-wschodnią, kończy się ropejskiego. 
zaś na Oceanie Spokojnym. --

Do akt. 
M 6'39 1927 r. 
OgłoszeDię. 
I{O!1l('i-r·!, przy 

Sądzie UI, ręgo 
wym IV I.odzi, S. 
Zajkowski, za· 
mieszl{alv wŁodzi 
przy ul. Traugutta 
N~ 10, na zasa. 
dzie art. 1~50 U. 
p" C oS/łasza, że 

w dn,7 lipca 
1927 r .. od 10 r. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 92, 

odbędzie Się 
sprzedaż !- prze
tar~u publiCznego 
ntchomości, nale-

żących do 
Marii i Jana 

maIż. Kautzów 
i sldadających się 
z mebli i innych 

ruchomości, 

I
I oszacowanych 

na ~llmę zl. 1370.-
i Łódź, d. 24. VI.27r . 
r Komornik: 
J S. Zajkowski. 

Opinje pracodawców i praco
wnik6w mają być zakomunikowa
ne ministerstwu pracy w ciągu 
trzech tygodni. --
Tragiczny skok 

ciągu~ 
Z POOl 

W dniu wezorajszym o godz. 
5.10 rano zawezwano karetkę po· 
gotowia ratunkowego na dworzec 
Łódź-Fabryczna w celu udziele
nia pomocy 18 letniej mieszkance 
Radomia Poli Fuksman6wnie. 

Fuksmanówna jechała w od
wiedziny do krewnych swych w 
Łodzi państwa Hoberów zamiesz· 
kałych przy ul. Zielonej. 

W Koluszkach zamiast do po 
ciągu idącego w kierunku Łodzi 
przesiadła do pociągu Warszaw· 
skiego. Gdy pociąg ruszył i był 
już prawie że w pełnym biegu 
spostrzegła omyłkę. Wówczas o· 
tworzyła drzwi wagonu wyrzuciła 
paczki i wyskoczyła na tor. Skuto 
ki tego skoku były straszne. Fuks 
manówna rozbiła sobie czaszkę, 
cudem tylko_,nie dostała się pod 
koła pociągu. Z pomocą pospie
szyła jej służba kolejowa, w stanie 
bardzo cię2kim przewieziono FI1!fS
manównę pociągiem na dworzec 
w todzi skąd pogotowie odwio zło 
ją do .szpttala małż. Pozna(lskich. 

KonferenCja robotników z woj 
w sprawie lokautu w fabryce Barcl~ ich 

Wobec przedłużającego się 10-' będzie prosiła prezyd\.nta o wy 
kaut~ .w fabry~e B~rcińskich. przed nie noweli do ustawy tyczącej 
stawI~lele zWlą~kow zawodowych angielskiej soboty, a w pl 
odbylt, . wczoraJ dłuższą naradę, szłości uniknąć podobr: 11 zatarg 
na ktore] .?mawlano spra~ę dal· W związku z pow zszą uch, 
szych akCJI w~bec op~~u fIrmy. łą, kierownik związku .. Prac" 

Po dłuższej dyskUSJI uchwalo- Kazimierczak zwróci ~ i pisem 
no wybrać delegację, która uda się w dniu dzisiejszym d kancel 
do P: prezydenta Rzplitej i przed- cywilnej p. prezyder li Rzplt 
stawI. całok~~tałt zatargu, przyczem z prośbą wyznaczenia "'rmlnu 
będZIe prosIc p. prezydenta Moś- djencji. 
cickiego o ~vydanie mitiistrowi pra Jak się dowiaduje . l w sk 
cv . polec~U1a bezwzględnego zli- delega~ji wejdą wszysr y posło' 
kVJ1dowama zatargu na korzyść ro- ro botmczy, oraz pr .edstawicl 
botników. wszystkich trzech zw ' 'ków , 

Niezależnie od tego delegacja kienniczych w Łodzi. (1).' 
..........000--_ . 

W sprawie angielskiej sob 
interwenjowaf będą robotnicy u pr z. 

Rzeczypospolitej 
Po odbyciu wiecu oraz pocho

du protestacyjnego, delegacja skła
dająca się z p.p. posła Waszkie
wicza, Kazimierczaka, Walczaka, 
Danielewicza i Mruka, udała się 
do p. wojewody Jaszczołta które
mu przedstawiła przyjętą na wie
cu rezolucję· 
. Przy tej okazji wojewoda od
był z delegacją przeszło godzinną 
konferencję, na kt6rej się inf ormo
wał dokładnie o przebiegu akCJi. 

Przedstawiciele związków, wska 
zali, że walka ta, ktora trwa jut 
od kilku tygodni, nie jest dla ro-

i że w razie nie z1ikwidow ni. 
go zatargu przez rząd nie bil 
odpowiedzialności za dalsze 
stępstwa. 

W odpowiedzi na te przen 
wienia p. wojewoda o~wiadcz 
że jego zdaniem słusz OŚI. je"t 
pełnIe po stronie rob Jtn!k6w, 
w najbliższych dniach p czym 
sobiście interwencj~ u ządu a 
zatarg został ostatec I e z1ik 
dowany. (i) 

(9'@@@®@@@1 §)@@@) 
botników czemś nowem. .!\W-------I'Z'T.lC~Iml;IiUlll:l 

Przedstawicieie związków wie
dzieli że walka o angielską sobo· 
tę będzie musiała wybuchnąć, a 
to z winy rządu, kt6ry podczas 
rozpatrywania żądań robotniczych 
w strejku marcowym, mimo proś
by związków, przeszedł nad tą 
sprawą do porządku dziennego. 

Wobec tego delegacja prosiła 
wojewodę aby rezolucję przesłał 
do rządu z zaznaczeniem, że w 
todzi nie lest zupełnie sookojnie 

-0-

Kupon U II I?«!, _on.' .... 

.,Głosu Pola 

Ważny Ill\ dzied 27 czerwca 1927 

W programie braz: 

"Na paryslUm 
{(upon daje prawo do r bycia 2-d 
biletów, ważnych na w~ '. stki.e mIel 
sca i seanse pr6cz lóż (\0 Ilodz 6 pl 

zł. 1.25 po godz. 6 zł. ~ 00 

Dr. med. 

Dziś w poniedziałek, dnia 27 lAJCHTEn M. 
czerwca dyżurują w nocy następu- fa 
jące apteki: 

S-swie Wojcickiego (Napi6!,- STOMATOLOG ul ZIela 
ko.wskiego 27), W. I?an.jel~cki Konsłantynowska 9. T~lelon 45-

(PlOtrkowska 127), P. UnIckI I J'I TeJ,49-66.. l Ch ? 6r 
Cymer (W6lczat1ska 37), S·swie C,hor. szczxk,dz~ą· i w\ ~ r;ycz 
Leinwebera (Plac Wolności \1) 5.::1 , pod!lle~)ttOla, p ". 

-, zębodolów I t p. r7 I. d o--J 
S·swie J. Hartmana (Młynarska 1), Od 111,-5.' 12-2" od 7-S j 

H. Kahane (Aleksandrowska 80). W niedzielę ~-11. 
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WA T ... TURYSCI 3:0 (3:0) 
Beznadziejna gra ataku fjoletowych 

Dawno~my nh! widzieli tak cie Goście poznańscy wystąpili w swą wysoką klasę. Wieloletnia ru. 
hwej, pełnej emocjonujących mo· składzie: Fantowicz - Smiglak, tyna oraz pewność jakiej nabrał 
mentów gry, prowadzonej w za· F1ieger, Wojciechowski. Koslcki on w ostatnich czasach czyni go 
wrotnem tempie, jaką nam zapro· Przykucki, Radajewski, 'Rudzki, Sta jednym z lepszych obrońców. 
dukowały powyższe zespoły w liński, Szczepański, Przybysz. Przewaga gospodarzy rośnie: 
1niu wczorajszym. Obie drużyny Turyści zaś: Lass - - Marczew- chwilami wytwarzają się groźne 
iValczyły zawzięcie o cenne punk· ski, Karasiak-Hinc, Wieliszek, O. momenty, lecz Warta mając już 
ty, jednak poziom zawodów nic Kubik-St. Kubik, KuJawiak, Ma· pe\vne zwycięstwo ogranicza się 
nie ucierpiał, jak to na nieszczę- gin, Błaszc~yński, ~ichalsk.i 11. do obrony, co zresztą zupełnie u
ście w tych warunkach zwykle by- ,ąrę ~ozpoczynałą goścIe, T~. miejętnie przeprowadza. Nadspo: 
'Na. Obie drużyny zaprezentowa ryscl graJą pod słonce co utrudma dziewanie w snkurs przychodzi im 
:y nam równorzędne walory. Bram im zadanie. Pierwsze at~ki fjoleto· sędzia, nie uznając zupełnie pra· 
:,arze spełnili swe zadanie bez ~ych dwukro~nie mar~uJe St. Ku- widłowo zdobytej bramki, co na
~arzutu, obrońcy i pomoc praco- blk, lecz. chWIla sł~bosCI u gracza wet zadziwiło zielonych. Kilka 
.vali celowo niezmordowanie. W tego ZnIka od tej pory bezpo- strzałów broni w ładnym stylu 
polu szanse były równe. '!Irotnie. Krytyczny moment ratuje Fontowicz i wreszcie gwizdek o-

Co się zaś tyczy linji ataku, Smlglak wykopem na korner, a znajmia koniec zawodów. 

Tróimecz lekkoatletyczny 
Polska -Estonia -Łotwa 

Ja pierwszym płotku. to napastnicy fjoletowych ust~po· mało brakowało, by padła bramka Sędziował p. Obrubański z Kra 
wali o całą klasę swym przeciwni- sa mob6jcza. kowa, do przerwy b. dobrz~, póź- ~ ~~~!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!~!!n 
i{?m.. Szybkie przyziemn.e . kon:- , Dwie wspaniałe centry St. Ku- niej zaś nteruchhwy pop~łn1ł cały I 
9ma

CJe, ~oskonałe u~tawI.ame s~ę bika chwyta Magin na głowę, lecz szereg błędów, a na dobItek złe~o ~ Lot Z Londyn'u do NeweaY 
, precyzYJne wysuwame pIłek, me piłka przechodzi nad poprzeczką. pozbawił fioletowych należnego 1m r 
,>;wykły CIąg na b:am~ę, a.w decy Warta zabiera si~ ostro do roboty. honorowego punktu. I- Z powrotem 
dUjącym momencIe sl~ny. 1 ~elny Atak świetnie prowadzony przez ł 
litrzał-oto. walory, d~Iękl ktorym Stalińskiego, zagraża poważnie W zespole gości doskor:a ~~ 
,v.arta odU1os~a ZWyCIęstwO. Nato- bramce fjoletowych. Z winy Hinca był SiaIiński, Pr~ybysz! KOSICkl. ~ Szykują angielscy lotnicy 
lmast atak floletowych pracował Pl awoskrzydłowy gości dochodzi Fontowicz. Obaj obroney spełnIlI Kapitan Courtney w ciągu trzech być lot przez Atlantyk jednopła· 
?obrze, lec,z tylko w polu. Pod do głOSll i wysuwa piłkę Przyby- swe zadanie bez zarzutu co u najbliższych tygodni pragnie po- towcem' zaopatrzonym w silnik 
llramką zas zaczynała SIę zwykła Szowi który w 8 m. nieuchron· Warty jest rzeczą bardzo rzadko czynić wszelkie przygotowania do Bristol-Jupiter o sile 450 k. p. 
'istorja wzajemnego wypracowywa nie strzela pierwszego goal~. . SPowtykaznesąp' ole Turystów doskona. lotu przez Atlantyk ze wschodu Jeśli wszystko pójdzie w po. 
:i ia sobie pozycji, niby dogodniej· Warta w sz.alonem tempIe rWIe łym okazał się Marcz~wski, oraz na zachód. Poleci on na samo· myślnie, lotnicy ci wylecą Z Lon-
3zej do strzału, lecz trwało to za n r ód fo su c SiVe lotne prawe loci Dornier, w całości z metalu, dynu wprost do N.-Jorku, zatrzy-1ługo-tak długo, dopóki obrońcy :tp z , r Ją. . Lass, którego 7.3 przepuszczone p' \1Tł h)' . . t 8 d' t t l skrzydło. W medługlm czasie Sta- b k' 'e można win:ć W porno zbudowanym wiZIe ('v oc Y l mają Się am go ZIO, • zn. ye, 
1łarty nie odebrali piłki. W ten 1i~ski zdoby~a drugiego goala z c ra~o l i~~li Hinc i K~iawiak, w zaopatrzonym w dwa silniki o 450 ile trzeba czasu na napełnienie 
.. posób cały szereg najdogodniej- WIny. ~araslaka.. Gospodarze są r ku ~ichalski II i Sto Kubik. k. p. zbiorników benzyną, poczem za. 
oJzych pozycji, z których winny częscIeJ na fronCIe, lecz atak bez· a a Lot swój kapitan Courtney od- raz odlecą z powrotem l'f\Zez A. 
paść nietylko wyrównywujące bram nadziejny nie jest w stanie wy- być chce w trzech etapach: pier· tlantyk, by zatrzymać się po prze. 
ki, lecz i zw

v
c

i7skie. został niewy równać, natomiast Warta wyko· '.. II ;11 II iI II II II. wszy _ to lot z Southampton do locie w Rzymie lub Wiedniu. 
korzystany. w' . I ' rzystuje przez Stalińskiego ieszcz~ Irlandji, druJi z Irladji do Nowej Byłby to wi~c lot .najwspanial-

_ jeden moment i wynik gry brzmI I I Ziemi, a trzeci z Nowej Ziemi do szy ze wSZystkICh, jakle dotąd pre 
3:0 dla g~~~' , .. Kupon ulgowy ,New Jorku. Dopiero w. drOdze l j~ktowa~? lub wykonano •. ~by 

- , 'klerow~lk napa- l" powrotnej Courtney zamierza le- 'Olę powl~d~. W każdy,? ,raZIe Jest KonoPIclla na bieżni- dt., l~\Lglll, który był na]gorszym "Głosu Po ski ego cieć bez z3.tnymama z New Jorku to po proble francuslneJ ) uda.nyc~ 
. . na boisku, dzielnie sekundował do kina "CGR 50" do Southampton. lotach amerykańskich trzeCI po. 

P-na Halma Konopacka, naJ po- mu Błaszczyński. I 192- Courtl1eV nie zamierza lecieć mysł lotu nad oceanem, w osta-I " t tk Ważny na dzień 27 czerwca I J pu .arn1eJsz~ nasza spor smen~, Przewaga Turystów zaznacza sam, lecz w towarz ystwie pilota- tnich czasach powzięty. 
wZH~ła udZIał w zawodach o ~I- się kornerem 4:1 do przerwy.. . ! W programie obraz: żeglarza i mechfl.llika. Pierwszy należy ~o niemc~t drn 
strzo~two W.O.Z.L.A. ~hor~ba Ja- Po zmianie stron TuryŚCI kll-' ZA FRONTEM" Nie jest to jednak wszystko, ł gi do czechosło?,ac~lch }otmków, 
ką n~cd~w:no prze.ch?dzlła, ~Ie po- kakrotnie zmieniają drużynę, Ma-II" . bo dwaj inni lotnicy angielscy a trzeci do .angIelsklch.. . 
zwollła Jej na wZll;cle udZIału Wgina wysllwają na prawe skrzydło K~pon daje. prawo do nabyc~a 2·ch projektują wystawę przez ocean Wydaje SIę, że wszystkIe te WIe 
Charlotenburgu,. dokąd była za~ro- do ataku, przechodzi Karasiak i b letów, waznych na wszvstkle miej- nieporównanie zuchwalszą. Są to ści lotnicy polscy czytają z wyją-
s~ona. RekordZIstka nasza mlała Kubik. Ogółem fioletowych gra G-u sca i seanse po zł. 100 dwaj piloci linj I powietrznej Lon- tkowem podniecnieem.A co zrobią 
SIę tam spotkać ze swą rywalką w napadzie. Marczewski w obro· dyn-Paryż, kapitan Maxton i pod gdy ich podniecenie dojdzie do 
p-ną Mili Renter, która w rzucie nie przytomnie likwiduje groźne IiJIIPJiQBln. pułk~wnjK !'1in~hin... szczytu? 
dyskiem osiągnęła wynik 34 m.34 przeboje Stalińskiego, wykazując .11 R'rJ~tf".a Cl zamierzają w Slerpmll od-
cm. Konopacka na zawodach W. • !!!!!!M!!_~_~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!. O.Z.L.A. osiągnęła tylko 32 m. 34 ..: 

cm, co Jcst dowodem, że nasza 
rekordZIstka nie jest jeszcze w 
najlepszej fo-mie i że niemka mia
łaby łatwy tryumf. Na polskie sto
sunki, Konopacka zawsze jest kła-
5ą dla siebie, Na zawodach bo
wiem W.O.Z.L.A. zajęła pierwsze 
miejsca w rzucie dyskiem (rekord 
w rzucie oburącz) i w rzucie osz
czepem ohurącz, drugie w rzucie 
oszczepem i skoku wzwyż i trze
:ie w skoku wdaJ, pozatern brała 
udział w rekordowej sztafecie 
4x200 m. 

Zawody o mi~trzost\Vo I za~~~~ Tm':~~z~~~01:~ . ligi 
'olskl okręgowej rozegrane na bOISku 

. przy ul. Wodnej zakończyły się 
POGON - \\'lSLA 4:1 (1:1). wynikiem remisowym, który może 
Bramki dla Pogoni zd'Obyli Ku· służyć miernikiem sił. Sędziował 

cbar i Garbień po dwie. Dla Wi- słabo p. Fiedler. 
sły Kotlarczyk. 

Sęcbz:iował p. Raettig. 
Widzów przeszło 7 tysięcy, 

,., 
LKS III - Turyści III 4:3 

Zawody powyższe przyniosły 
zasłużone zwycięstwo juniorkom 

JUTRZENKA - WARSZA· ŁKS. 
WIANKA 4:1 (2:1). Sędziował bardzo dobrze p. 

Kałuszyner Stefan, który energicz-
<ha ambitna ze strony Jułrzen· nem prowadzeniem zawodów, zdo 

ki, Bramki zdobyli dla Jutrzenki był sobie uznanie dość licznie ze
Halpern, Bannbertig i Krumcholc branej publiczności. 
po jednej i jedna samobójcza. Ho-

D('rowy punkt zdobył dla Warsza. Policyjny K.S. - Hasmo-
wianki Zwierz n. nea 3:2 
Sędziował Rutkowski. 

POLONJ.A: - I. F. C. 3:1 (1:1). 

Drużyna policyjna odniosła zwy 
cięstwo, zdradzając poprawę formy. 

Bramki dla Polon;i zdobyli Ala ..... ----.-------.. 
Slewski, Krygi.eł- i Grabowski, Dla 
L F, C. GOrIitz. 
Sędziował p. Ko:ngold. 

RUCH - LEGJJ 3:1 (2:0): 

Bramki zdohy' dla Ruchu S0-
bota, RebU5jonc i Katzy, Dla Legji 
Ciszewski, 
SędziowaŁ P. RosenfelcL 

-0-

VIENNA - CRACOVIA 6:1, 
W pa.erwszynn dniu Cre.covl·a po' 

niosła dotkliwą poraż.kę. 

Kupon ulgowy 
"Głosu Polskiego" 

do kinot. "CZARY" 
Ważny na dzień 27 czerwca 1927 

W programie obraz: 

"Sobotni Wieczór" 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch I 
biletów, ważnych na wszystkie miej· 

sca i seanse po gr. 75 

Na ilustracji naszej widzimy VIENNA -- CRACOVIA 4:4, 
popularną rekordzistkę w rzucie Rewamtż z.aJkończytł się wyni-
'<ulą. ł kiem honorow",IlIU dIla Or.acovii. 

Międzynarodowe konkursy 
hippiczne w· Warszawie 

Francuski laureat m. st. por. Battistelll 

.-

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@®®~ 

Ważny na dzień 27 czerwca 1927 

W programie obraz: 
"Hrabia bez paszportu" 

I<upon daje prawo do nabycia Q·ch 
biletów, ważnych na wszystkie miei · 
sca i seanse do godz.6 po zł. 1.50 

po ~. 6 po zł. 2.00 -
Pre"umprała 

- . . - ., _. "" ... _,.---
miesięczna "Głosu Po!skiello" ze wszystkimi dodatkami wy
nosi w ŁodzI zł. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze· 
syłka pocztowa w kraju - zl. 5.-; za<.;!ranicę - zl. 7,20. 

Ogłoszenie za wiersz milimetrowy ~ ~zpaltO\\1Y 
I strona i W tek~cie 40 groszy, strona '5 szpalt - Nekrolo;;!l 50 lir. str. 5 szpalt. - N.adeslane 
o tekScie 50 str strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str. \O szpalt. - O~ł()szenla zarę
~zynowe i za~lubinowe 10 zlot. :- ,Ogłoszenia zamiejst:owe ob liczane ;; :1 o 50 proc zaś t lfm 

~~~~ ____ ~~ ______________ ~~~~~~~~~~~~za~~~r~an~ic~z~n~vc~hr~O~l~oo~p~ro~c:en~t~d~r~o~ze~l~~~~~.lij~~~.~~~~=~~~~~~~ma. 
.....,...";\~~·~::;O: '-~\i~t;";v Wassercug. .. Wydawmct':o po;~ecnne" sp. z ogr. odp. W drukarnI "UłOSU PolsKiegQ" PiOtrkowska l:Sti 




